
Na zd/ęcfu: Na trybunie Mauzoleum. Od lewe}: — towarzysze N‘. A. Bułganln, N. S. Chruszczów, K. J. Woroszylow, G. M. Malenkow. Ł. P. Berła, W. M. Molotow, Ł. M. 
Kaganowicz, A. I. Miko/an, M. Z. Saburow, M. G. Plerwuchin, N-M> Szwernik.

Wraz z kierownikami Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i Rządu ZSRR znajdują się na trybunie dzieci, które wręczyły im kwiaty. (Foto _  CAF|

1 Maja w Warszawie

Na zdjęciu: Grupa sportowców ze Szkolnych Klubów Spor­
towych w pochodzie. (W głębi Pałac Kultury i Nuaki im. 
Józefa Stalina).

Na zdjęciu: Na tle symbolu przyjaźni polsko - radzieckie}, 
Pałacu Kultury i Nauki im. Józefa Stalina, maszerują Jego 
budowniczowie.

Wiele zakładów przemysłowych naszego województwa prze­
kroczyło planowe zadania produkcyjne w miesiącu kwietniu. 
Są jednak między nimi 1 takie, które nie wykonały planów 
miesięcznych.

Zadania produkcyjne wykonali:

BIERZCIE PRZYKŁAD
Z PRZODUJĄCYCH ZAKŁADÓW. 
ZWIĘKSZCIE TEMPO PRODUKCJI, 
SPŁAĆCIE DŁUG PAŃSTWU.

Delegacja radziecka 
wyjechała na sesję 
Światowej Rady Pokoju-

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że dnia 4 maja wyje­
chała do Sztokholmu delegacja 
radziecka na sesję Biura Śwla 
towej Rady Pokoju.

twórczej, 1 zwycięskiej klasy 
robotniczej, która wyzwalając 
siebie 9amą wyzwala równocze 
śnie całą ludzkość,/wyraz Ideo­
logii walczącej klasy robotni- 
czel, która prowadzi wszyst­
kich pracujących ku nowemu, 
bez klasowemu, szczęśliwemu 
społeczeństwu, ku komunizmo­
wi.

Wystawa dzieł klasyków 
marksizmu obeimuje zarazem 
liczne dokumenty, mówiące o 
walce łudu pracującego 1 naro 
dów uciskanych przeciw kapi­
talistycznej niewoli, dokumen­
ty świadczące o nierozerwalne] 
Jedności rewolucyjnej teorii 
marksizmu — lenlnlzmu z jego 
rewolucyjną praktyką, o głę- 
boklel prawdzie słów Marksa, 
że należy poznać świat po to. 
aby go zmienić.

Dzieła Marksa, Engelsa. 
Lenina I Stalina obnażała I bi­
czują kapitalizm, który niesie 
narodom nędzę 1 wyzysk, de- 
gradacle 1 zniszczenie, niewolę 
1 wojny, a równocześnie uczą 
Jak należy walczyć o obalenie 
kapitalizmu, o zabezpieczenie 
zwycięstwa soc|allznioWl, ideo­
logii rewolucyjnej klasy robot­
niczej. która z samej swej feto 
ty fest nieprzejednanie wrogą 
wyzyskowi, pasożytnlctwu 1 
niewoli.

W ręku klasy robotniczej 
|est marksizm — lenlnIzm na| 
ostrzejszym orężem walki o 
społeczeństwo bezklasowe, o 
twórczy rozwói wszystkich ma­
terialnych 1 duchowych sil spo 
łeczeństwa, o poszanowanie 
praw narodów wielkich 1 ma­
łych, o pokój 1 braterstwo mię 
dzy narodami, o wolność czło­
wieka 1 ludzkości.

Nieśmiertelne dzieła klasy­
ków marksizmu studiowane sa 
dziś przez miliony ludzi we 
wszystkich cywilizowanych-kra 
Jach świata, a zwycięski sztan­
dar Marksa, Engelsa, Lenina. 
Stalina skupia eetkl milionów 
robotników, chłopów 1 pracow­
ników umysłowych do walki 
przeciw zbrodniom Imperiali­
zmu 1 Jego barbarzyńskie! po­
lityce grabieży, niewoli i woj- 
•y.

| Wystawa którą dziś otwiera 
my. próbnie wskazać na ol­
brzymie prz-'omowe znaczenie 
p, c naukowych 1 działalności 

' rowolucyjnei Marksa, Engelsa,

SZTOKHOLM^ Na rozpo­
czynającą się 5 maja w 
Sztokholmie kolejną sesję Blu 
ra Światowe| Rady Pokoju 
przybyli przewodniczący Biu­
ra Światowej Rady Pokoju 
prof. Fryderyk Jołlot-Curle 
oraz przedstawiciele ruchu 
obrońców pokoju w różnych 
krajach, członkowie Biura 
światowej Rady Poko­
ju Eugenie Cotton, Laurent 
Casanoyą (Francja), Leopold 
Infeld (Polaka), Antolnę Tabet 
(Liban) l inni..

W dniu wczorajszym 
rozpoczęła się 
w Sztokholmie

, sesja
Światowej Rady Pokoju

Prezes
Redy Ministrów 
Bolesław Bierut 
obecny na uroczystym 
otwarciu wystawy 
publikacji 
„Marks-Engels-Lenin-Stalin**

WARSZAWA. Dnia 5 bm. 
w związku ze 135 rocznicą uro 
dzln Karola Marksa w salach 
Muzeum Narodowego w War­
szawie odbyło 6lę uroczyste 
otwarcie wystawy publika* ii 
„Marks — Engels — Lenin — 
Stalin".

Na uroczystość przybył Prze 
wodnlczący KC PZPR, Prezes 
Rady Ministrów Bul es ta* 
Bierut.

W uroczystym otwarciu wy 
stawy wzięli udział członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa 1 
Rządu, członkowie KC PZPR, 
przedstawiciele władz naczel­
nych stronnictw politycznych 
1 organizacji społecznych, 
Wojska Polskiego oraz liczni 
przedstawiciele świata nauko­
wego 1 kulturalnego stolicy.

Obecni byli przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozu 
pokoju.

Na uroczystości przemówił 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Ochab

Następni® Prezes Rady Mi­
nistrów Bolesław Bierut oraz 
obecni na uroczystości zwiedzi­
li wystawę, oprowadzani przez 
prof. Tadeusza Daniszewskie­
go.

Po obejrzeniu wystawy Pr» 
zes Rady Ministrów wpnoł Uy 
do księgi pamiątkowej.

Kongres Intelekluahslów
Kraów
Ameryki Łacińskiej

NOWY JORK. W stcllcy 
Chile-Santtaco rozpoczął się z 
udziałem kilku tysięcy osób 
Kongres Intelektualistów Kra­
jów Ameryki Łacińskiej.

W orezydlhm kongresu za­
siedli Intelektualiści ze wszyst 
kich krajów Ameryki Łaciń­
skiej.

W prezydium zajął m!ejve 
również przewodniczący Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Jarosław Iwaszkie­
wicz.

W pierwszym dniu obrad 
przewodniczył dziekan Wydzla 
łu architekt' ry Państwowego 
Uniwersytetu Chilllskleg<0łlee- 
ter Restat.

Na kongresie wygłosił prze­
mówienie delegat Polski Ja­
rosław Iwaszkiewicz.

DRODZY TOWARZYSZE!
W dniu dzisiejszym, w 135 

rocznicę urodzin Karola Mark­
sa otwieramy w wolnel, socja­
listycznej Warszawie wystawę 
poświecona klasykom marksiz­
mu, genialnym myślicielom, 
zwycięskim wodzom mas pra­
cujących 1 nieśmiertelnym nau 
czycielom ludzkości.

Materiały zgromadzone na 
wystawie leszcze raz dają śwla 
dectwo, że nierozerwalny, głę­
boki związek wewnętrzny sta­
pia w monolit wszystkie dzieła 
klasyków marksizmu, że praca 
1 nauka Lenina 1 Stalina wy­
rosła z pracy 1 nauki Marksa 
1 Engelsa, że lenlnlzm ogrom­
nie wzbogacił 1 rozwinął teorię 
I praktykę marksizmu epoki 
przedlmperlallstycznej, że ol­
brzymi Jest wkład twórczy 
Stalina uwypuklający zarówno 
dialektyczną ledność światopo­
glądu marksistowskiego fak 1 
lego nieograniczone możliwo­
ści dalszego, coraz to wszech­
stronniejszego rozwoju.

Dzieła Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina — to najgłęb­
szy wyraz Ideologii młodej,

Coraz gruntowniej opanowując 
i konsekwentnie wcielając w życie 
naukę klasyków marksizmu 

służymy najlepiej Polsce I ludzkości
I^enlna i Stalina dla całe! ludz­
kości. a zwłaszcza dla Polski 

Z dumą patrzymy na pierw 
sze polskie tłumaczenie dzieł 
Marksa I Engelsa sprzed kilku 
dziesięciu lat 1 na dzieła Leni­
na 1 Stalina wydawane lub kol­
portowane w Polsce w warun 
kach dzikiego faszystowskiego 
terroru, z dumą myśllmy o bo 
haterektch pokoleniach pol­
skich rewolucjonistów, którzy 
w trudnel nlerównei walce z 
przemocą caratu I ka|zerów 
kierowali elę wolnościowymi 
ideami marksizmu, z dumą 

(Dalszy ciąg na 2 str.)

Sukces
filmu polskiego 
pt. „WySdg Pokoju** 
w W. Brytanii

WARSZAWA. Film Polski 
„Wyścig Pokoju" poświęcony 
zeszłorocznemu wyścigowi na 
trasie Warszawa — Berlin — 
Praga, wyświetlany Jest z 
wielkim powodzeniem w róż­
nych miastach W. Brytanii.

Na Jednym z pokazów, u- 
rządzonym w Wolverhampton v 
obecni na seansie uczestnicy 
„Wyścigu Pokoju" podzielili 
się swymi wrażeniami z poby­
tu w Polsce podkreślając ser­
deczny nastrój, Jaki towarzy­
szył wyścigowi, wielką go­
ścinność z Jaką byli przyjmo­
wani oraz doskonałą organ I- 
“c)ł wielkiej Imprezy 
sportowej.

stecklego zakończyły siewy do 
dnia 22 kwietnia, realizując 
w ten sposób zobowiązania 
1-MaJowe.

Z Wlerszyna wyróżnili się 
spółdzielcy — Wacław Jaku­
bowski, Spaczyńskl, Janków 
ska. Marla Forbotko I wielu 
ilnnych.

W RZS Słoslnko przodują: 
Rudnik. Bucław, Breska 1 Kle 
pa, w RZS Rochowo — Bole­
sław Stańczyk. Walenty Szy­
mański, Anna Skrzek, Antoni 
Skrzek I Stanisława Stańczyk.

Obecnie wszystkie spółdzi*! 
nie przystępują do sadzenia 
ziemniaków W pracy tej przo 
dują spółdzielnie Wałdowo, 
Wlerszyno, Słoslnko i Rocho 
wo, które chcą skrócić przewl 
dziany termin sadzenia.

Niewątpliwie, również pozo 
stałe spółdzielnie przyśpieszą 
sadzenie ziemniaków | w naj­
bliższym terminie zameldują 
o zakończeniu tej akcji.

1 maja W MOSKWIE

Spółdzielnie produkcyjne pow. miasteckiego
zakończyły siewy

i przyslqpiły do sadzenia ziemniaków
Jak<> pierwsza w powiecie 

miasteckim zakończyła siewy 
spółdzielnia produkcyjna Wier 
szyno, RZS Słoslnko skończył 
zasiewy w dzień później — 11 
kwietnia. Pozostałe spółdziel­
nie produkcyjne powiatu mla

PRZEMÓWIENIE SEKRETARZA KC PZPR 
TOW. EDWARDA OCHABA WYGŁOSZONE 
NA OTWARCIU WYSTAWY PUBLIKACJI, 
..MARKS — ENGELS — LENIN — STALIN ’

Z frontu walki o plan

NAZWA ZAKŁADU % WYK. PLANU NAZWISKO
DYREKTORA

ZPW Złocieniec 104 proc. E. Mielcarek
Zakł. Plwowarsko-Słodow- 1

nlcze — Połczyn 121,3 proc. B. Hałuszczak

F ka Tektury Tarnówka 104,7 proc. A. Rogoziński

Tartak Swierczyna 116 proc. A. Stachyra

Tartak Świdwin 143 proc. T. Matulko

NAZWA ZAKŁADU % WYK. PLANU NAZWISKO
DYREKTORA

Roszarnla Białogard 49,6 proc. J. Muslal
Elektrownia Białogard 96,4 proc. A. Łaguclk
Drawskie Zakłady Ceramiki

Budowlanej w Złocleńcn 39 proc. Cł Łączkowski
Cegielnia Wierzchowo I

1 Wierzchowo 11 26 proc. W. Brzozowski

Planów produkcyjnych nie wykonali:



Walka narodu niemieckiego
o jedność i pokój

Otto Buchwltz
Przewodniczący delegacji 

NRD na Ogólnopolską Kon­
ferencję w sprawie pokojo­
wego rozwiązania problemu 

niemieckiego.

walki wyzwoleńczei w ujarz­
mionych przez imperializm kra 
lach zależnych 1 kolonialnych, 
świadczy o tym wspaniały ho­
lowy /przebieg demonstracll 
1-Majowych 1 niezrównany 
rozmach ogarniającego wszyst 
kle narody potężnego ruchu 
obrońców pokolu.

Nie ma żadnych wątpliwo­
ści. do kogo należy przyszłość!

My, marksiści, podobnie Jak 
wszyscy ludzie pracy. Jesteśmy 
za pokojowym współżyciem 
państw o różnych systemach 
społecznych, bo chcemy za­
oszczędzić ludzkości potwor­
nych strat 1 cierpień związa­
nych z wojną, festeśmy za po 
kołowym współżyciem, bo wie­
rzymy niezachwianie w słusz­
ność naszei sprawy 1 wiemy, 
że przyszłość należy do nas, do 
ludu praculaęego, do obozu 
Marksa* Engelsa. Lenina, 
Stalina.

Studiujemy 1 nadal coraz 
uporczywiej, coraz głębiej bę 
dzlemy studiowali naukę Mark 
sa. Engelsa. Lenina, Stalina, 
aby coraz skutecznie! walczyć 
o pokó| 1 postęp, coraz lepiej 
demaskować 1 Izolować Impe­
rialistycznych podżegaczy wo 
Jennych, umacniać 1 rozszerzać 
rewolucyjne zdobycze ludu pra 
cujacego. nleuglecle kontynuo 
wać nasz marsz ku socjalizmo­
wi 1 komunizmowi.

Wystawa, którą dziś otwiera 
my. niewątpliwie będzie służyć 
dalszei popularyzacji nauk 
Marksa, Engelsa, Lenina 1 
Stalina, będzie tysiącom zwie­
dzających przypomtnać donio­
słe zadania nasze na froncie 
walki Ideologiczne i. które na 
VIII Plenum KC PZPR Jasno 
sformułował I postawił przed 
cała partia Towarzysz Bierut.

Umacnlatąc ledność nasze­
go narodu 1 braterski aolusz 
łączący nas z potężnym Kra­
lem Rad 1 krajami demokracji 
ludowe!. coraz gruntownie! o- 
nanowulac 1 konsekwentnie 
wcielając w życie naukę kla­
syków marksizmu, służymy 
nalleplej Polsce i ludzkości, a 
zarazem składamy natałębszy 
hołd genialnym Wodzom I Nau 
czyclelom międzynarodowej 
klasy robotniczej 1 całej poste 
powel ludzkości.

Po bezwarunkowej kapitu­
lacji hitlerowskiej III Rzeszy 
rozpoczął się nowy rozdział w 
historii Niemiec. Na koniecz­
ność przemian wskazywały 
uchwały poczdamskie: domaga 
la się Ich przodująca część 
klasy robotniczej 1 narodu. 
Trzy razy w ciągu ośmiu dzie­
siątków lat imperialistyczne 
Niemcy napadały swoich są­
siadów; jeżeli więc naród 
niemiecki chclał po bezmier­
nych zbrodniach, popełnionych 
przez nletnleckl faszyzm, zdo 
być znów szacunek i przyjaźń 
swoich sąsiadów, sprawa odro 
dzenla na nowych podstawach 
stała się dla niego kwestią 
życia. Muslały powstać nowe, 
demokratyczne, miłujące po­
kój Niemcy.

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej z największą 
powagą przystąpiono do tego 
zadania. Odpowiedzialność za 
realizacje nowych, historycz­
nych zadań podjęli przodujący 
działacze ruchu robotniczego 
którzy wtedy właśnie wracali 
z więzień i obozów koncentra­
cyjnych.

Podstawowym warunkiem 
przebudowy 1 odrodzenia Nie­
miec na nowych, demokratycz 
nych podstawach było oslągnlę 
efe Jedności klasy robotniczej. 
Zjednoczenie obydwu partit. 
Komunistyczne! Partii Nie­
miec 1 socjaldemokratów z 
Niemiec Wschodnich nastąpi­
ło w kwietniu 1946 noku. Po­
wstała zwarta siła, która ode­
brała wszelka władzę Junkrom, 
monopolistom, bankierom. 
Wraz z wielka reformą w sy- 
stemłe gospodarki, oświaty, 
administracji j prawa zostały 
położone fundamenty pod no­
we. pokojowe Niemcy.

Nasza Konstytucja dała wy 
raz naszym celom. Potępiona 
została 1 obłożona sankclaml 
karnymi wszelką działalność 
propagująca rasizm i nawołu­
jąca do wojny. W szkołach I

bogatej literaturze podstawo­
wą ideą stała się przyjaźń mię 
dzy narodami i pokój.

Dokoła klasy robotniczej 1 
jej rewolucyjnej partii — SED 
— skupiły się zwarcie masy 
pracujące Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Wszys­
cy ludzie pracy w NRD gorą­
co poparli pokojową 1 demo­
kratyczną politykę partii 1 
rządu.

Jedność klasy robotniczej 
umożliwiła powstanie naszej 
wspaniałej Jednolitej organlza 
cji młodzieżowej. Młodzież na­
sza niezłomnie stoi na stano­
wisku przyjaźni z naszymi są­
siadami; to w zeszłym roku, 
podczas Zlotu Światowego, da 
ła ona wyraz swojej Jedności 
z młodzieżą całego świata. W 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej kobiety stworzyły 
zwarty blok, który wspólnie z 
kobietami całego świata wal­
czy o pokój i Jedność naszej, 
ojczyzny.

Im bardziej widoczne stają 
się sukcesy naszego pokojo­
wego budownictwa, tym bacz­
niej przypatrują się nam 1 słu 
chają nas ludzie z Zachodnich 
Niemiec, podziwiają nasze 
osiągnięcia 1 porównują Je z 
ciągle obniżającym się pozio­
mem życia w państwie boń- 
sklm.

Ważnym narzędziem w wal 
ce przeciwko adenauerowcom 
1 Ich Imperialistycznym opie­
kunom jest stałe zacieśnianie 
więzi między NRD a społeczeń 
stwem Niemiec Zachodnich. 
Wszystkie demokratyczne orga 
nlzaćje w NRD zorganizowały 
wymianę listów z Niemcami 

’ Zachodnimi. Miliony listów, 
często łącznie z wycinkami z 
gazet lub ulotkami, wędrują 
na Zachód. Izba Ludowa, Ra­
dy Wojewódzkie 1 Powiato­
we, różne instytucje w mia­
stach I wsiach utrzymują sta­
łą korespondencję z podobny­
mi Instytucjami w państwie 
bońsklm. Robotnicy wielu 
przedsiębiorstw zwracają się 
do odpowiednich zakładów na 
Zachodzie 1 zachęcają ich do 
walki. Nasi młodzi pionierzy 
plszą do szkół w Zachodnich 
Niemczech.

Zapisy
do szkól oficerskich

Ochotniczy werbunek kan­
dydatów do szkół oficerskich 
Wojska Polskiego trwa.

Zgłaszający się kandydaci 
winni odpowiadać następują­
cym warunkom;

Obywatelstwo polskie, stan 
wolny, wiek od 18 do 24 lat. 
Zdolność fizyczna z uwzglę­
dnieniem wymogów poszczegól 
nych rodzajów wojsk 1 służb.

Do wszystkich szkół oflcer- 
6klch wymagane Jest w zasa­
dzie wykształcenie na pozio­
mie 9 klas szkoły ogólno­
kształcącej lub równorzędnej 
szkoły zawodowej. W wyjątko 
wych wypadkach przyjmowani 
będą kandydaci, którzy poela- 
dają 7 klas szkoły ogólno­
kształcącej pod warunkiem, że 
kandydaci tacy rokują nadzie­
ję. Iż w czasie pobytu w szko­
le oficerskiej uzupełnią swe 
wykształcenie ogólne.

Każdy kandydat ubiegający 
się o przyjęcie do szkoły ofi­
cerskiej winien złożyć nastę­
pujące dokumenty: podanie, 
świadectwo urodzenia, śwlade 
ctwo lekarskie społecznej służ 
by zdrowia i szczegółowy, wła 
snoręcznle naprany życiorys.

Kandydaci wnoszą podanie 
z dokumentami do właściwe­
go wojskowego komendanta 
rejonowego, według miejsca 
zamieszkania.

Podania kandydatów winny 
być złożone najpóźniej do 
dnia 31 maja 1953 roku.

Jeżeli chcesz zostać ofice­
rem Ludowego Wojska Pol­
skiego, zgłoś się do najbliż­
szej Wojskowej Komendy Re­
jonowej, gdzie uzyskasz bliż­
sze informacje.

Liczne strajki na tachodzle 
Niemiec dowodzą, że bojowni­
cy Jedności Niemiec w Trlzo- 
nil z powodzeniem umieją 
chwytać za broń oporu prze­
ciwko adenauerowsklej polity­
ce wojennej.

Związki zawodowe 1 partie 
polityczne wysyłają zaprosze­
nia do pracowników 1 działa­
czy społecznych w Niemczech 
Zachodnich, aby przyjeżdżali 
do NRD | naocznie przekonywa 
U się o osiągnięciach demokra 
cjl. Wiele tysięcy ludzi z Nie 
mleć Zachodnich odwiedziło 
w ostatnich latach NRD 1 wra­
cało z powrotem Jako Już cał­
kowicie uodpornieni przeciwko 
Imperialistycznej propagan­
dzie i zdecydowani walczyć o 
pokój. Zwłaszcza odwiedzali 
nas Uczni robotnicy, szerego­
wi socjaldemokraci, którzy te­
raz przeciwstawiają się zdra­
dzieckiej polityce swoich pra­
wicowych przywódców, u nas 
szukają pomocy i znajdują Ją.

Nie tylko zachodnlo-nle- 
mleccy robotnicy, lecz rów­
nież szerokie koła mieszczań­
stwa odwracają się od amery­
kańskiej polityki wojennej 1 
jej niemieckich trabantów. 
Obok politycznych argumen­
tów działają również bardzo 
silnie 1 argumenty gospodar­
cze. Niemcy są krajem prze­
mysłowym 1 muszą eksporto­
wać swoje towary. Dokąd? 
Zachód broni się przeciwko 
niemieckiej konkurencji, ale 
zjednoczone Niemcy, związa­
ne pokojowymi stosunkami 
przyjaźni ze swymi sąsiadami, 
znajdą olbrzymi rynek zbytu 
dla swoich towarów od Renu 
aż po Morze Chińskie.

Coraz szersze kręgi ludno­
ści w państwie Adenauera ro­
zumieją 1 popierają naszą poll 
tykę w NRD. coraz więcej lu 
dzl uznaje granicę przyjaźni 
na Odrze 1 Nysie. Niemiecki 
naród pragnie przyjaźni ze 
6wolmt sąsiadami: naród nie­
miecki podziwia wspaniały roz 
wó| Polski Ludowej i ubolewa 
nad zbrodniami, które fa­
szyzm popełnił na narodzie 
polskim.

Walka niemieckiego narodu 
o pokój przeciwko wojnie 
wciąż zyskuje na sile. Konkre­
tne propozycje pokojowe 
Związku Radzieckiego są 
przedmiotem nieustannych dy­
skusji w miastach i wsiach.

Naród niemiecki nigdy 
nie uzna ratyfikacji wojen­
nych układów przez bońskl 
parlament.

(Dokończenie z 1 str.) 
śledzimy dokumenty mówiące. 
Jak rozwijały się i krzepły w 
walce z oportunizmem organi­
zacje I partie polskiej klasy ro 
botnlczej: I Proletariat, Zwią 
zck Robotników Polskich, 
JSDKP1L. KPP. PPR, Jak lud 
polski dzięki bratersklel porno 
cy wielkiego narodu rosyjskie 
go zrzucił larzmo obcei okupa­
cji 1 rodzimych wyzyskiwaczy. 
Jak dziś pod kierownictwem 
PZPR, pod przewodem Towa­
rzysza Bolesława Bieruta, wler 
nego ucznia Stalina, buduje 
noife. wolne, szczęśliwe. ®ocja 
listyczne życie w oparolu o 
nieśmiertelne nauki Marksa. 
Engelća, Lenina i Stalina.

Marksizm — lenlnizm to 
największy przełom w dziejach 
nauki, a zwycięska realizacja 
idei marksizmu — lenlnlzmu. 
Zwycięstwo Wlelklel Rewolu­
cji Proletariackiej — to na|- 
większv przełom w cale) hl 
storii ludzkości.

Cóż może przeciwstawić gnl 
Jacy | ginący świat Imperiali­
zmu naszej twórczej marksi­
stowskiej nauce i naszemu 
twórczemu, pokojowemu budo­
wnictwu?

Rozkład, zamęt 1 znachor- 
stwo panuje wśród skłóconych 
Ideologów, sługusów 1 chwal­
ców monopoli imperialistycz­
nych, którzy fednoczą się tyl­
ko w nienawiści 1 niewybred­
nych oszczerstwach miotanych 
na komunizm.

Daremne iednak sa wysiłki 
zawodowych oszczerców z 
Wall • Street czy z Watykanu, 
spod znaku okrytego krwią i 
błotem dolara czy funta, bez­
nadziejne są próby zahamowa- 
nla biegu historii, podejmowa­
ne przez waszyngtońskich, bel 
gradzkich czy adenauerow- 
sklch naśladowców Hitlera 1 
Himmlera.

Marksizm — lenlnizm stal 
się niezachwianą potęgą, śwlad 
czy o tym gtgantyczny zasięg 
budownictwa komunistycznego 
w ZSRR 1 zwycięskie budów, 
nlctwo eoelatletyczne w kra­
jach demokracji ludowe), 
świadczą o tym choćby ostat­
ni© sukcesy wyborcze komuni­
stów w ' zmarshalllzowanej 
Francji 1 nie gasnący ani na 
chwilę płomień rewolucyjnej

tłTAROD nasz pod przewodem klasy robotniczej i partii 
ro dokonuje gigantycznego dzieła — buduje w wyzwo- 
1 * lonej z pęt kapitalizmu Polsce socjalizm, w nie­

słychanie zacofanym do niedawna, biednym 1 rolniczym kra­
ju buduje ustrój, który .... można zbudować Jedynie na bazie
bujnego wzrostu sił wytwórczych społeczeństwa, na bazie 
obfitości produktów 1 towarów, na bazie zamożności mas pra­
cujących. na bazie bujnego wzrostu kultury" (Stalin).

Mogliśmy tak szybko po zdobyciu przez lud władzy pod­
jąć się tego dzieła oraz śmiało 1 pewnie je realizować, ponie­
waż korzystamy z wielkiej 1 nieocenionej pomocy pierwszego 
państwa socjalistycznego — Związku Radzieckiego, ponieważ 
idziemy wytkniętą Już, wypróbowaną drogą budownictwa 
socjalistycznego. „Towarzysz Stalin wraz z Leninem — mó­
wił na VIII Plenum KC naszej partii Bolesław Bierut — 
wypracowali wielki 1 jasny program budownictwa nowego 
życia, własnym przykładem 1 przykładem partii, którą stwo­
rzyli I wychowali, pokazali nam, jak budować nowy ustrój 
socjalistyczny, nie zważając na trudności 1 przeszkody, poko- 
nywująć opór 1 przeciwdziałanie wrogów wewnętrznych 
i zewnętrznych".

Podstawą tego programu Jest twórczo rozwijająca terzy Le­
nina stalinowska teoria socjalistycznego uprzemysłowienia. 
Ognisku|e ona w sobie wszystkie zasadnicze dla zwycięstwa 
socjalizmu problemy polityczne 1 ekonomiczne oraz nakreśla 
w genialny sposób środku 1 drogi Ich całkowitego rozwiąza­
nia.

Ta właśnie teoria stanowi dla nas nieoceniony oręż w bu­
downictwie soctaltstycznym. Wcielaniu w życie jej założeń 
1 wskazań zawdzięczamy wszystkie zasadnicze dla naszego 
rozwoju osiągnięcia.

Towarzysz Stalin uczył, lż podstawowym czynnikiem 1 klu­
czem uprzemysłowienia kraju, przekształcenia całej gospo­
darki na bazie rozwoju socjalistycznego Jest szybkie tempo 
rozwoju przemysłu w ogóle, a produkcji środków produkcji 
w szczególności.

„Punkt ciężkości Industrializacji, — wskazuje Towarzysz 
Stalin — jej podstawa polega na rozwoju ciężkiego przemysłu 
(paliwo, metal ltp.), w ostatecznym wyniku na rozwoju pro­
dukcji środków produkcji, na rozwoju własnego przemysłu 
budowy maszyn".

Opiera się na tych zasadach nasz Plan 6-letnl, plan rekon­
strukcji naszej gospodarki, plan uprzemysłowienia Polski 
Udział środków produkcji w ogólnej produkcji przemysłu 
wzrósł Już z 47 proc, w 1938 roku do 54 proc, w 1951 roku 
I wyniesie 63 1 pół procent w końcu Planu. O He produkcja 
przemysłu budowy maszyn stanowiła w 1937 roku zaledwie 
7 proc, globalnej produkcji przemysłu, to w Polsce Ludowej 
Już w 1949 roku stanowiła ona 10 proc. 1 wysunęła się na 
trzecie miejsce po przemyśle spożywczym 1 włókienniczym, 
w roku 1951 na drugie, a w roku ubiegłym na pierwsze miej­
sce.

Położenie nacisku przede wszystkim na rozbudowę prze­
mysłu ciężkiego — hutnictwa, górnictwa, energetyki, prze-

Amnestia 
w Czechosłowackiej Republice Ludowej

PRAGA, Prasa czechcełowa 
cka opublikowała Dekret Pre­
zydenta CSR 1 Rządu o amne­
stii.

Jedność narodu czechosło­
wackiego — głosi dekret 1 Je­
go bezgraniczna wleńność Re­
publice Jest gwarancją, że 
podstawy budownictwa pań­
stwowego 1 społecznego w 
Czechosłowacji Jeszcze bar­
dziej się umocnią, Jeśli oso­
bom, które naruszyły prawo, 
umożliwi się jako wolnym oby 
watelom włączenie się do 
twórczej pracy całego narodu.

W myśl dekretu, osobom, 
skazanym na pozbawienie wol 
noścl za przestępstwa krymi­
nalne. zmniejsza się karę o 
1/3, Jednakże co najmniej o 
1 rok. — osobom skazanym na 
karę więzienia do 1 roku lub 
niepełnoletnim skazanym na

2 lata całkowicie darowuje się 
karę. Całkowitą amnestią ob­
jęte zostają kobiety ciężarne 
oraz kobiety mające dzieci w 
wieku do lat 10 1 pozbawione 
wolności na 2 lata lub więcej, 
Jeśli pozostało im do odbycia 
kary nie więcej niż 2 lata. U- 
marza się postępowanie w 
sprawach, za które ustawa 
przewiduje karę do 2 lat wię­
zienia. Osobom skazanym na 
więzienie dożywotnie zmniej­
sza się karę do 20 lat wlęzle 
na. Zwalnia się ciężko cho­
rych. a także mężczyzn w wie­
ku ponad 60 lat 1 kobiety w 
wieku 55 lat. Amnestia rozclą 
ga się na osoby skazane na ka 
ry pieniężne do 30 tys. koron.

Amnestii nie podlegają oso 
by skazane za działalność an­
typaństwową, za grabież 1 nisz 
czenle mienia państwowego, 
za propagandę wojenną.

Strona amerykańska 
utrudnia rokowania rozejmowe 

w Panmundżonie
PEKIN. Specjalny korespon 

dent agencji Slnhua donosi:
Dnia 4 maja odbyło się ko­

lejne posiedzenie delegacji pro 
wadzących rokowania w spra­
wie zawarcia rozejmu w Ko­
rei. Szef delegacji koreańsko- 
chlńsklej generał Nam Ir sta­
rał 6ię skierować rokowania 
na rzeczowe tory. Zaznaczył 
on. że należy przede wszyst­
kim ustalić, w Jaki sposób kraj 
neutralny powinien sprawo­
wać opiekę nad Jeńcami wo­
jennymi. którzy nie będą re­
patriowani bezpośrednio po 
zawarciu rozejmu.

Od 9 dni Harrlson unika dy 
skusjl w sprawie konkretnych 
problemów. W dniu dzisiej­
szym wymienił on Pakistan, 
Jako kraj neutralny, nie blo- 
rąc pod uwagę faktu, te wy­
bór kraju neutralnego może 
nastąpić dopiero po uzgodnię 
nlu obowiązków tego kraju.

Generał Nam Ir wygłosił 
przemówienie w którym poru­
szył również praktyczną stro­
nę zagadnienia przetranspor­
towania Jeńców wojennych, 
nie podlegających bezpośre­
dniej repatriacji, do kraju ne­
utralnego.

Harrlson Jednak nie odpo­
wiedział na to pytanie i nie 
chclał podejmować dyskusji w 
sprawach, poruszonych przez 
generała Nam Ira. Ograniczył

się on Jedynie do tego, ie nś- 
legał, by wybrano kraj neu­
tralny. i

Generał Nam Ir zaproponó 
wał odroczenie posiedzenia do 
dnia 5 maja 1 wyraził przeko­
nanie, że delegacja amerykań 
ska zastanowi się poważnie 
nad propozycją koreańsko - 
chińską. I

Pismo Biura 
Francuskiej Rady Pokoju 
do Rene Mayera

PARYŻ. Biuro Francuskiej 
Rady Pokoju wystosowało do 
premiera Rene Mayera pismo, 
w którym stwierdza, że dnia 
27 marca Komisja Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju 
skierowała do rządu francu­
skiego 1 Innych zainteresowa­
nych rządów apel o podjęcie 
kroków dla zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami.

„Dzisiaj — podkreśla Biuro 
Francuskiej Rady Pokoju — 
gdy opublikowane |uż zostały 
odpowiedzi Innych rządów, na 
ród francuski nie może zrozu­
mieć milczenia swego rządu. 
Ma on prawo znać Jego za­
miary 1 rząd obowiązany jest 
przedstawić mu Je zupełnie 
wyraźnie".

mysłu chemicznego oraz przemysłu maszynowego, tego „prze­
mysłu przemysłów" — pozwala nam rozwijać niezwykle szyb­
kie, niespotykane nigdy w żadnym państwie kapitalistycznym 
tempo wzrostu produkcji całego przemysłu. Wzrasta ona nie­
przerwanie i Już w ub. r. była przeszło trzykrotnie wyższa 
od przedwojennej, przekraczając założony w Planie 6-letnlm 
poziom o 14 proc.

Tworzymy nowe, nie istniejące u nas przed wojną gałęzie 
wytwórczośol, Jak wielki, nowoczesny przemysł motoryza­
cyjny, stoczniowy, wielką syntezę organiczną; wprowadzamy 
do produkcji setki niezwykle ważnych 1 nigdy również nie 
wytwarzanych u nas artykułów.

W ten sposób dokonujemy historycznego dzieła likwidacji 
naszego zaęofant gi gospodarczego, systematycznie zmniej­
szamy dystans dzielący nas od najbardziej uprzemysłowio­
nych krajów kapitalistycznych. Oto np. Anglia, Jeden z naj­
hardziej uprzemysłowionych krajów kapitalistycznych, pro­
dukowała na Jednego mieszkańca w r. 1937 prawie pięć razy 
więcej węgla niż Polska, w roku 1952 zaś tylko o 30 proc, 
więcej, angielska produkcja stall na Jednego mieszkańca w 
roku 1937 była 6,5 raza, w r. ub. zaś 2,5 raza większa; po­
dobnie zmlenLły się proporcje w produkcji energii elektrycz­
nej.

Rozwijając własny, nowoczesny 1 silny potencjał wytwór­
czy umacniamy samodzielność 1 suwerenność naszej Ojczyzny 
oraz jej obronność, zwiększamy nasz wkład w ogólnoświato­
wą walkę o pokój.

Przemysł ciężki z przemysłem budowy maszyn na czele, 
umożliwiając |rekonstrukc.|ę całej gosDodarki na podstawia 
nowej, wysokiej techniki, zapewnia proporcjonalny, nieustan­
ny 1 wysoki rozwój wszystkich gałęzi produkcji, a zatem 1 ga­
łęzi wytwarzających środki spożycia. Rozwój przemysłu 
ciężkiego zabezpiecza więc ciągły wzrost wytwórczości przed­
miotów spożycia, zabezpiecza stopniową, coraz pełniejszą 
realizację odkrytego przez Towarzysza/Stalina podstawowego 
prawa ekonomicznego socjalizmu, mówiącego o maksymalnym 
zaspokojeniu materialnych 1 kulturalnych potrzeb całego spo­
łeczeństwa.

To właśnie dzięki forsownemu rozwijaniu naszetro hutnic­
twa. górnictwa 1 przemysłu maszynowego możemy budować 
nowe fabryki włókiennicze, przetworów spożywczych, wyro­
bów codziennego użytku, chłodnie, elewatory ltp. To właśnie 
dzięki temu w ciągu dwóch pierwszych lat Planu 6-letnlego 
nasza przemysłowa produkcja przedmiotów spożycia wzrosła 
o 47 proc., wzrasta bez przerwy 1 wzrastać będzie tym szyb- 
alej, im silniejsza będzie jej podstawa — przemysł olężkl.

Przemówienie 
Sekretarza KC PZPR 
Towarzysza Edwarda OCHABA

Stalinowska teoria 
nieocenioną pomocą w naszym



Kontrola, która pomaga
Przyjechał w godzinach po­

południowych. W kancelarii 
kierownika cegielni „Srebrze- 
nlca" zastał majstra ob. Swler 
czyńsklego. Przedłożył do­
kumenty upoważniające do 
przeprowadzenia lustracji za­
kładu — przedstawił się — 
lnż. Lange — Inspektor Mini­
sterstwa Przemysłu Drobnego 
1 Rzemiosła. Znał go ob. 
Swlerczyńskl stary ceglarz, 
zna go wielu pracowników ce­
ramiki budowlane* w kraju. 
Pamiętają Jego metodę produ­
kcji cegły surowej na gorąco.

Poszli do zakładu. Byli w 
wyrobownl, w suszarni. Na 
każdym odcinku produkcji In­
spektor udzielał im fachowej 
rady. Mówił Jak należy ule­
pszyć, co zmienić. Słuchali z 
uznaniem.

Zbadał dokładnie piec, zo­
rientował się w rozkładzie

ognisk i lisów, w systemie pa­
lenia. Później wyszli na plac. 
Na podwórzu stała świeżo wy­
toczona z pieca cegła. Inż. 
Lange podszedł do kozłów, 
zdjął dwie cegły, obejrzał a 
następnie uderzył Jedną o dru­
gą. Wydały metaliczny dźwięk.

— Dobrze wypalone, tylko 
mają niewłaściwy, ciemny ko 
lor — to wina ustawkl i pod­
ciągania ognia — zauważył 
Pokażę wam Jak należy robić 
ustawkę w piecu, Jak ciągnąć 
gorączkę.

Swlerczyńskl 1 palacze po­
wątpiewali w słuszność tej u- 
wagl. Co zrobić? Przecież su­
rówka Jest niedostatecznie pod 
suszona.

— Inżynierze, do pieca kła­
dziemy mokrą surówkę — 
nic nie pomoże — zauważył 
Swlerczyńskl.

Krajanie sadzeniaków
nie obniża ich wartości

Jeśli w niektórych spółdziel 
nlach zabraknie w tym roku 
sadzeniaków to trzeba będzie 
przeznaczyć do sadzenia ziem 
nlakl duże. Ziemniaki takie 
trzeba krajać. Przy umieję­
tnym krajaniu wysadzimy Ich 
wtenczas przynajmniej o poło­
wę mniej.

Do krajania blerzemy tylko 
kłęby zdrowe. Trzeba pamię­
tać, że przy czynności tej nie 
należy stosować żadnych na­
biegów — np. przysypywanla 
popiołem lub wapnem.

Kłęby o wadze 70 — 80 
gramów krajemy podłużnie od 
wierzchołka do piętki, tak Je­
dnak, aby ilość oczek była 
mniej więcej Jednakowa w 
obu połówkach. Kłęby o wa­
dze powyżej 90 gramów po­
winiemy krajać poprzecznie. 
Otrzymujemy wtedy dwie czę­
ści — górną, czyli wierzchoł­
kową o dużej ilości oczek o- 
raz dolną, plętkową, o małej 
ilości oczek. Do sadzenia 
przeznaczamy tylko część gór­
ną. Kłęby duże możemy śmiało 
krajać w ten sposób, aby górna 
część była mniejsza od dolnej. 
Pozostające dolne połówki zu­
żywamy na paszę lub spoży 
cle.

Krajanie ziemniaków może­
my rozpocząć nawet kilka ty­
godni przed sadzeniem. Czę­
ści dużych ziemniaków, prze­
znaczone do sadzenia, składa­
my w cienkich warstwach, w

chłodnym, przewiewnym po­
mieszczeniu — na przykład na 
klepisku. Tak ułożone krajni­
ki dobrze zabliźniają rany: na 
powierzchni przecięcia wytwa­
rza się warstwa korkowa. 
Wierzchołki o wadze 50 — 60 
gramów możemy krajać jesz­
cze raz, ale dopiero około 
dwóch dni przed sadzeniem. 
Krajemy je na dwie części 
Jiodłużne, tak aby każda mla- 
a 2 — 3 oczek. Nie krajemy 

wierzchołków od razu na dwie 
części dlatego, by krajanki 
za bardzo nie przeschły.

Doświadczenie wykazuje, że 
krajanie dużych sadzeniaków 
jest lepsze niż sadzenie zbyt 
małymi kłębkami.

Uczony radziecki — Czerny 
szew — zbadał dokładnie 
wpływ krajania ziemniaków 
na zakażenie roślin choroba­
mi. Według danych tego uczo­
nego krajanie nie wływa na 
rozpowszechnianie chorób wi­
rusowych i zarazy ziemniacza­
nej.

Z naszych doświadczeń na 
stacji hodowlanej w Bąkowle, 
przeprowadzonych w 1950 ro­
ku z odmianą ziemniaków 
„Dar“ wynika, że nie ma róż­
nicy pod względem zdrowo­
tnym między krzakami wyro­
słymi z ziemniaków całych 
czy krajanych.

J. Łopatowlcz
(„Spółdzielnia Produkcyjna")

Produkcja środków produkcji, stal, materiały budowlane, 
węgiel, energia elektryczna — stanowią także o tym, Jak 
szybko 1 ile zbudujemy szkół, domów mieszkalnych, szpitali, 
teatrów, Ile wydamy książek 1 pism, Ile wypuścimy filmów. 
I czyż wspaniały rozwój naszego budownictwa mieszkaniowe­
go 1 socjalnego, budowa nowych miast, 90-clu osiedli, setek 
szkół, kin wle'sklch l miejskich, wielomilionowe nakłady ksią­
żek 1 czasopism nie są najlepszym dowodem olbrzymlel do­
niosłości socjalistycznego uprzemysłowienia dla dokonującej 
się w naszym kraju rewolucji kulturalnej?

Nasz ciężki przemysł odgrywa doniosłą rolę w umacnianiu 
spójni ekonomicznej między klasą robotniczą a masami chło­
pów pracujących, umożliwiając zaspokojenie Ich potrzeb pro­
dukcyjnych, wzmacnia regulujące działanie państwa w wy­
mianie między miastem a wsią. Nowa technika w rolnictwie 
przekonuje Indywidualnych chłopów o wyższości wspólnego 
gospodarowania, przyciąga Ich do spółdzielczości produkcyj­
nej, która stanowi Jedyną drogę osiągnięcia przez pracującą 
wieś trwałego dobrobytu 1 wysokiego poziomu kultury.

Towarzysz Stalin uczy, że nie można budować socjalizmu 
w mieście, nie budując go na wsi. Zbudować zaś go można 
na wsi tylko wówczas, gdy rozdrobniona, Indywidualna 1 za­
cofana produkcja rolna zostanie przekształcona na produkcję 
społeczną, wysokowydajną 1 zmechanizowaną, opartą na wszy­
stkich zdobyczach nauki 1 techniki, gdy dobrowolnemu rucho­
wi pracujących chłopów, organizujących spółdzielnie produk­
cyjne, można zapewnić wzrastające Ilości traktorów, wszel­
kiego rodzaju maszyn i narzędzi rolniczych, materiałów bu­
dowlanych, nawozów itp.

Dwudzlestotyslęczny traktor, wypuszczony w tych dniach 
z zakładów w Ursusie, wzrastająca liczba maszyn rolniczych 
naszej własnej produkcji, pracujących na polach PGR-ów, 
na j>olach przeszło 7 tysięcy spółdzielni produkcyjnych oraz 
w gospodarstwach Indywidualnych są świadectwem, lż reali­
zowana u nas stalinowska polityka socjalistycznego uprzemy­
słowienia przynosi coraz wspanialsze rezultaty również 1 w 
tej doniosłej dziedzinie budownictwa socjalistycznego.

Przebudowa całej gospodarki narodowej na nowych pod­
stawach, uprzemysłowienie kraju to trudna 1 kosztowna rzecz, 
wymagająca wielu potężnych Inwestycji. Stalin wskazał nam 
jednak, lż niewyczerpanym źródłem zasobów, z których mo­
żna czerpać na ten cel, jest nasza własna praca. Ze socjali­
styczne uprzemysłowienie odbywać się może w oparciu o wew­
nętrzne nagromadzenie środków drogą oszczędności, racjona­
lizowania produkcji, systematycznego obniżania kosztów wła­
dnych, zlikwidowania wydatków nieprodukcyjnych ltp. Ma-

Skończyć z liberalizmem w stosunku do opornych 
kułaków i spekulantów

Wiosenny plan skupu ziemniaków
musi być wykonany

na skutek nle- 
warunków atmo 
tym niemniej 
w większości 

były niższe od

my Już w tej dziedzinie niemałe osiągnięcia, umiemy już w 
wielu wypadkach skutecznie walczyć o obniżkę kosztów wła­
snych, o oszczędności. Ale wysiłek w tym kierunku musimy 
wzmóc Jeszcze bardziej, w myśl wskazań Stalina usilnie wal­
czyć na każdym kroku o socjalistyczną akumulację, której 
wielkość decyduje o tempie naszego rozwoju, o szybkości do- 
konywających ale w naszym kraju przeobrażeń.

A przeobrażenia te-, właśnie w wyniku wzrastającego uprze­
mysłowienia kraju, są olbrzymie. Szeroka rozbudowa prze­
mysłu na nowych, socjalistycznych podstawach pozwoliła nam 
Już niemal zupełnie wyprzeć elementy kapitalistyczne z pro­
dukcji przemysłowej i obrotu, ostatecznie rozstrzygnąć spra­
wę „kto kogo" w tych dziedzinach gospodarki. Spowodowała 
ona dwukrotny wzrost liczebności klasy robotniczej —- przodu­
jącej siły narodu, umocniła jej kierowniczą rolę w sojuszu 
robotniczo-chłopskim. Wieś pod tym kierownictwem coraz 
szerzej wląże swe życie ze społeczną gospodarką 1 coraz sku­
teczniej wypiera 1 ogranicza 06tatnią klasę wyzyskiwaczy — 
kułaków.

Te przemiany w strukturze społecznej, wlążąc się ściśle 
z przemianami w świadomości najszerszych mas, powodują, 
lż naród nasz staje się coraz bardziej Jednolity, zwarty, staje 
się narodem socjalistycznym.

Tak więc wcielając w życie stalinowskie nauki o socjali­
stycznym uprzemysłowieniu, budujemy spiżowe fundamenty 
socjalizmu w naszym kraju. Budujemy Je nie tylko szeroko 
korzystając z tych nauk, ale otrzymując również bezpośrednio 
olbrzymią pomoc ze strony Związku Radzieckiego.

To właśnie dzięki radzieckiej pomocy gospodarczej — do­
stawom tysięcy doskonałych maszyn 1 urządzeń technicznych, 
dziesiątków wielkich, kompletnych fabryk o zasadniczym zna­
czeniu dla uprzemysłowienia kraju, to dzięki radzieckim pro­
jektom, patentom, dokumentacji technicznej 1 wielu wielu 
Innym przejawom tej pomocy, mogliśmy w planie 6-letnlm 
podjąć dzieło rekonstrukcji gospodarczej 1 budowy podstaw 
socjalizmu.

Olbrzymia pomoc, Jaką dają nam stalinowskie nauki, 
Istnienie Związku Radzieckiego oraz Jego serdeczna i bra 
terska przyjaźń, znajdująca swój wyraz w historycznym Ukła­
dzie, zawartym przed ośmiu laty między naszymi narodami, 
pozwalają nam o wiele szybciej budować socjalizm, pod każ­
dym względem łatwiej 1 znacznie mniejszym kosztem niż mo­
gły to uczynić narody radzieckie. Zobowiązuje to nas jeszcze 
bardziej do tego, by Jak najpełniej wykorzystując otrzymy­
waną pomoc, mobilizować wszystkie własne, wielkie jeszcze 
rezerwy do wykonania stojących przed nami historycznych 
zadań, Jeszcze szybciej wznosić fundamenty socjalizmu, Je­
szcze bardziej przyczyniać się do wzrostu sil obozu pokoju 
1 socjalizmu.

Nieśmiertelny geniusz stalinowski dał nam Jasno wytkniętą 
drogę, dał nam siłę i pewność zwycięstwa. Nasze najżywot- 
n‘e,|sze potrzeby, nasz honor narodowy i nasze zobowiązania 
wobec międzynarodowej klasy robotniczej wymagają wytęże­
nia wszystkich sil dla przybliżenia tego zwycięstwa.

Zygmunt Brykalskl

— Zobaczycie, że dobra bę­
dzie. Chodźcie do pieca — od­
powiedział. Skierował się 
z powrotem do komór, w któ 
rych robotnicy robili wstawkę.

Inż. Lange rozpoczął sam 
ustawiać pierwsze warstwy. 
Robotnicy 1 Swlerczyńskl pa­
trzyli z powątpiewaniem — 
Inspektor pracując, tłumaczył. 
— Surówka mokra 1 nadma- 
rznięta, należy więc przedłu­
żyć gorączlćę Idącą z ognia 
Jak najdalej, aby cegła suszy­
ła się przedtem, zanim dosta­
nie raptownego ognia. Uzysks 
my to przez zamknięcie ustaw 
ką pewnej ilości listów ognio­
wych. Widzicie spód, usta­
wiam nie na płask a na sztorc, 
na całą jej wysokość i rza­
dziej, a następnie tak Jak wy 
to dotychczas robicie.

Ustawił całą komorę. Dozo­
rował przy ładowaniu nastę 
pnej. Omówił również z pala­
czami Józefem Kasprzyckim. 
Antonim Ząbkiem i Bolesła­
wem Pączkowsklm sposób o- 
twleranla otworów ogniowych

Tow. Kasprzak — sekretarz 
organizacji partyjnej nie od­
stępował Inspektora. Przy­
glądał się, notował sobie Jego 
uwagi.

Nocą Kasprzak 1 Swlerczyń 
skl spotkali się Jeszcze t ln 
żynlerem Lange. Kasprzak 
miał bowiem nocną zmianę. 
Już po paru godzinach zauwa 
żyli dużą poprawę w paleniu.

W kilka dni po wyjeźdzte 
Inspektora, rozpoczęto wytacz- 
kę cegły ustawianej w myśl 
Jego metody. Spodziewano s’ę 
Jak zwykle pokaźnej ilości gru 
zu w komorach. A jednak?

Kolor cegły wypalonej był 
czerwony, ubytek gruzu w 
granicach normy.

Teraz nikt Już nie wątpił 
w słuszność metody lnż. Lan­
ge. Każdy robotnik mówił z 
uznaniem.

— Towarzyszu, naplszcle, że 
dziękujemy za kontrolę 1 ra­
dę. Takiej kontroli, 1 krytyki 
chcemy Jak najwięcej. To po­
maga wykonać plany, likwido­
wać braki 1 niedociągnięcia. 
Dziś wiemy o czym mówić na 
zebraniach.

Są to szczere, roboclarskle 
słowa. Świadczą one najlepiej 
Jak bardzo załoga cegielni 
„Srebrzenica" pragnie wyko­
nać swe plany i zobowiązania. 
Szkoda tylko, że tak konkre 
^nej pomocy nie udzielają Jej 
Inspektorzy z Wojewódzkiego 
Zarządu Przemysłu Terenowe 
go w Kcczaliple.

K. Kossowski

Dostawy ziemniaków są czę 
śclą obowiązkowego skupu 
płodów rolnych, które lako 
objęte planem, muszą być wy 
konane. Z Jesieni ub. roku po 
zostały Jednak 1 w naszym wo 
Jewództwle poważne zale­
głości, które powinny być wy 
równane w wiosennym skupie 
ziemniaków.

Skup przebiega dotychczas 
w sposób daleko niezadowa­
lający. Jedną z zasadniczych 
przyczyn tego stanu jest li­
beralizm części naszego akty­
wu gminnego 1 kolegiów 
gminnych Jak 1 powiatowych, 
które pozwoliły zasugerować 
się kułackimi j spekulancki- 
ml „teoriami" o rzekomym 
nieurodzaju ziemniaków w ub. 
roku. W jaki sposób powsta­
ła ta „teoria"? Jest faktem, 
że w ub. roku plony ziemnia­
ków w wielu okolicach nasze­
go województwa były poważ­
nie zagrożone 
sprzyjających 
sferycznych, 
Jednak plony 
gromad nie 
normalnych — i mimo poważ­
nych trudności zos’ały zebra­
ne. Kułakom i spekulantom ja 
leży na tym, aby wytworzyć 
psychozę rzekomego braku 
ziemniaków, po to, aby pod­
bijać cenę 1 paskować posia­
danymi zapasami, by poder­
wać wykonanie planu skupu.

Te wrogie usiłowania godzą 
w planowe zaopatrzenie kla­
sy robotniczej, a więc w so­
jusz robotniczo-chłopski, utru 
dnlając wykonanie planów 
przez przemysł rolny.

Aktyw gminny 1 powiato­
wy musi zdać sobie z tego 
sprawę 1 zrozumieć, że wszel­
kie pobłażanie elementom ku- 
łacko-spekulacyjnym Idzie na 
rękę wrogowi.

Prezydia Powiatowych Rad 
Narodowych winny nlezwłocz 
nie wyciągnąć wnioski w sto­
sunku do przewodniczących 
GRN. którzy odmawiali opi­
niowania wniosków o ukara­
nie opornych chłopów, składa 
nych przez delegatów gmin­
nych Ministerstwa Skupu — 
Jak np. w Kawczem pow. Mla 
stko, w Swlerzynle 1 Wlerz- 
chowie w pow. drawskim 1 ln.

Uchwała Rady Ministrów z 
dnia 3 stycznia br. wyraźnie

posladającyc” zaległości w 
wykonaniu planów obowiąz­
kowych dostaw ziemniaków — 
do zorganizowania zbiorowych 
dostaw Pomoże to w szyb­
szym zlikwidowaniu tych za­
ległości. a Jednocześnie osz­
czędzi licznym chłopom, zwła­
szcza małorolnym środki tran 
sportu. Można bowiem szcze­
gólnie przy małej ilości ziem 
nlaków przypaJ*Jacych do od­
stawy poszczególnym chło­
pom zawieźć |e -do punktu 
zbiorowo, od kilku dostawców 
na Jednym wozie. W okresie 
obecnego natężenia prac polo- 
v ych ma to duże znaczenie 
dla zaoszczędzenia czasu.

Organizacje partyjne, ZSCh 
1 rady narodowe muszą zwró­
cić również uwagę, by w ak­
cji te| przodowali aktvwiścl 
gminni t gromadzcy orwz soł­
tysi. aby oni przede wszyst­
kim Inicjowali zbiorowe od­
stawy ziemniaków 1 pierwsi 
likwidowali zaległości z tytu­
łu obowiązkowych dostaw. 
Trzeba również wyjaśniać 
wszystkim chłopom, że plan 
obowiązkowych dostaw dla 
państwa musi być bezwzględ 
nie wykonany przez każdego 
chłopa a w wypadkach Jeśli 
poszczególni rolnicy nie po­
siadają obecnie dostatecznej 
Ilości zlemn'aków, mogą w 
zamian za nie dostarczyć od­
powiednie zamienniki — ży­
wiec. zboże.

Rady narodowe winny rów­
nież w porozumieniu z GS u- 
stallć zaległości poszczegól­
nych spółdzielń nrodukcy*- 
nych, wysłać tam swoich 
przedstawtclell-aktywlstów z 
POM, PZGS. Wydziału Rol­
nictwa — I wspóinie z zarzą­
dami spółdzielń ustalić ter­
min dostawy zaległości w zle 
mnlakach wzgl. w zamienni­
kach.

Od dnia 23 kwietnia roz­
począł się skup ziemniaków 
po cenach wolnorynkowych od 
spółdzielń produkcyjnych i 
chłopów indywidualnych, któ­
rzy wykonali w pefńf obowląz 
kowe dostawy. Pamiętać Je- 
drak należy, że chłop sprze­
dający ziemniaki musi prze­
dłożyć zaświadczenie gminne­
go delegata Ministerstwa Sku 
pu o wykonaniu planu.

Możliwość zdobycia nadwy­
żek ziemniaków po cenach 
wolnorynkowych — bez po­
trzeby wywożenia ich do mia­
sta 1 szukania detalicznego 
odbiorcy |est niezwykle ko­
rzystna dlaj chłopów. Trzeba 
Jednak pilnie przestrzegać za­
sady. aby każdy sprzedający 
wolnorynkowe ziemniaki legi 
tymował się zaświadczeniem 
o wykonaniu obowiązkowych 
dostaw, a z drugiej strony 
piętnować 1 surowo karać 
wszelkie przejawy kumoter­
stwa, Jakie mogą mleć miej­
sce w GS-ach 1 zapobiegać na 
dużyclom w postaci „podsta­
wiania" ziemniaków spekuhn 
tów posiadających zaległoś­
ci, przez tych chłopów, któ­
rzy wykonali swoje plany.

Szeroka akcja uświadamia­
jąca prowadzona przez cały 
aktyw partyjny na wsi, apa­
rat 1 aktyw rad narodowych 
oraz ZSL, ZSCh 1 ZMP, przy 
Jednoczesnym likwidowaniu 
zaległości, będzie skutecznie 
przeciwdziałać próbom oszu­
kiwania państwa przez spe­
kulantów. kułaków j ich po­
pleczników.

(w. ».)

Celem stworzenia Jak najodpowiedniejszych warunków 
wzrostu roślin 1 uzyskania wysokich plonów konieczne 
jest przeprowadzenie prac melioracyjnych.

Na zdjęciu: Brygada wodno-melioracyjna przeprowadza 
konserwację rowów melioracyjnych.

x (FOT. CAF)

stwierdza, że prawo wolno­
rynkowe! sprzedaży swoich 
nadwyżek towarowych mają 
tylko cl chłopi, którzy wyko­
nali ol^wlązkl wobec pań­
stwa. Tymczasem nie wszys*y 
powiatowi pełnomocnicy MS 
potrafią przeciwdziałać wypad 
kom Jakie miały miejsce w 
powiatach koszalińskim, sław 
neńskim i innych, gdzie chło­
pi posiadający poważne zale­
głości wobec państwa w od­
stawie ziemniaków, sprzedawa 
U ziemniaki na wolnym ryn­
ku, nieraz po wygórowanych, 
spekulacyjnych cenach lub 
Po wysokiej cenie w placów­
kach Centrali Ogrodniczej. 
W Kołobrzegu, PZGS zamiast 
energicznie zająć się zlikwi­
dowaniem zaległości z tytułu 
ol>owlązkowych dostaw, zorga 
nizował skup ziemniaków po 
cenach wolnorynkowych dla 
miejscowego ZBM. Podkreślić 
należy, że dostawcami tych 
ziemniaków „wolnorynko­
wych” byli w dużej części 
kułacy, którzy nie wykonali 
planu obowiązkowych dostaw.

Postępowanie takie pozosta 
Je w rażącei sprzeczności z 
zasadą praworządności ludo­
wej.

Rady Narodowe patrzą rów 
nleż przez palce na fakty nie­
wykonywania planu dostiw 
ziemniaków przez niektóre 
spółdzielnie produkcyjne i 
Ich członków.

Przed 1-MaJa wieś kosza­
lińska za przykładem klasy ro 
botnlczej stanęła na Wartach 
1-MaJowych. aby szybciej 
przeprowadzić siewy zbóż i 
sadzenie okopowych, aby przy 
spieszyć realizację zobowią­
zań wobec państwa.

Ten patriotyczny zryw wsi 
koszalińskiej — jakim były 
Warty 1-MaJowe trzeba utrwa 
llć w codziennej, systematycz 
nej pracy, w codziennym 
współzawodnictwie o lepsze 
wyniki produkcyjne. o termi­
nowe wykonywanie planowych 
dostaw. Inicjatywę podjętą na 
Wartach należy popularyzo­
wać 1 rozszerzać na wszystkie 
gromady, na wszystkich chło­
pów.

Szczególnie cenna Jest Ini­
cjatywa gromady Nowa Świę­
ta w gminie Kleszczyna w 
pow. złotowskim, która zaini­
cjowała przed 1 maja zbioro­
wą dostawę ziemniaków. Chło 
pi z Nowej Świętej odwieźli 
zbiorowo, w sposób manife­
stacyjny 123 q ziemniaków, 
likwidując w ten sposób ubie­
głoroczne zaległości.

Podobną zbiorową dostawę 
ziemniaków zorganizowali za 
przykładem Nowej Świętej 
chłopi mało I średniorolni gro 
mady Tarnówka pow. złotow­
ski.

Gminne rady narodowe 1 
gminne kolegia orzekające 
muszą w sposób zdecydowany 
zwalczać opór elementów ku­
łackich 1 spekulacyjnych a 
sabotujących obowiązkowe do 
staw'y ziemniaków pociągać 
do odpowiedzialności w myśl 
obowiązujących przepisów. 
Zaś w stosunku do tych człon 
ków kolegiów, którzy wyka­
zują lekceważący stosunek 
do te| ważnei akcji trzeba wy 
ciągać konsekwencje służbo­
we.

Organizacje partyjne oraz 
ZSL, ZSCh 1 ZMP — na wsi 
powinny mobilizować chłopów

uprzemysłowienia—
budownictwie socjalistycznym



Komitet Blokowy Nr 6
dobrze prucuje

Komitety blokowe współpra­
cując ściśle z Miejską Radą 
Narodową wnoszą coraz więk­
szy wkład w rozwój życia spo­
łecznego 1 kulturalnego na lere 
nie swej działalności.

Poważne osiągnięcia ma tu 
Komitet Blokowy nr 6 w Ko­
szalinie — mieszczący sle przy 
ul. Władysława Hibnera. Ko­
mitet ten potrafił zmobilizować 
mieszkańców do wykonania 
szeregu prac społecznych ma­
jących na celu podniesienie sta 
nu sanitarnego nieruchomości 
1 poprawy warunków komu­
nalnych Uporządkowane zosta 
ły: strychy, piwnice 1 podwórza 
domów.

KRONIKA 
KOSZALINA

Daty i wydarzenia
1867 — Urodził się Władysław 

Reymont, wybitny pisarz polski 
(zm. 1925 r.).

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

MO.
Strat Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tek nr 

•17.
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fatata 8. 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul. 

Armii Czerwonej 1, tel. 187.

Sukces
słupskiego radiowęzła
• Słupski Radiowęzeł uzy 

skał ostatnio we współzawod­
nictwie najlepsze wyniki w 
kraju. Do tek poważnego osią 
gnlęcla walnie przyczynili się 
monterzy Józef Chrzeszczyk, 
Kazimierz Żytnikowskl oraz 
dyżurny Stanisław Markowski.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje uporządkowanie ulicy 
Władysława Hibnera, która do 
niedawna należała do najbrud­
niejszych w Koszalinie.

Obecnie, mieszkańcy domu 
nr 52, w ramach podjętego zo­
bowiązania. odgruzowulą plac 
między budynkami nr 42 i 52, 
na którym zamierzają urządz‘ć 
miejsce zabaw dla dzieci. Poza 
tvm. wezwali wszystkich m'e- 
szkańców bloku do przyspieszę 
nla tempa porządkowania ulicy 
1 podwórek.

Wezwanie zostało przyjęte, 
za wyjątkiem Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej, które nie oczyści­
ło dotychczas ulicy w obrębie 
obiektów należących do Praż. 
MRN.

Komitet ^Blokowy nr 6 czyn 
nie włączył się do wiosennej 
akcji sanitarno - porządkowej.

A Jak się przedstawia sprawa 
w Innych rejonach miasta? Czy 
widać Już rezultaty wiosennej 
akcji sanltarno-porządkowej?

Wprawdzie przy ul. Zwyclę 
stwa — w pobliżu dworca kole 
Jowego. uporządkowano trawni 
kl. ale to jest mało wobec ol­
brzymich zaniedbań sanitar­
nych na terenie naszego miar 
eta. Sterty śmieci, Jak leżały 
tak leżą na podwórkach, stając 
się siedliskiem zarazków.

Wszystkie komitety blokowe 
winny za przykładem Komite­
tu Blokowego nr 6, jak naf- 
prędzei zmobilizować mieszkań 
ców Koszalina do prac porząd- 
kowo - sanitarnych.

Co, gdziet kiedy?
Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Śmiali lu­

dzie" — proc. radź.

Seanse 18 1 20,15.
„MŁODA GWARDIA" (Rokosso- 

wo) — „Małżeństwo Katarzyny", 
prod. czeskiej.

Seans 20.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Ekspres Mo­

skwa — Ocean Spokojny" — ko­
lorowy prod. radź.

Seanse 16. 18 1 20.
KOŁOBRZEG

„WYBRZEŻE" — „Wiosna w Sa 
kenle" — prod. radź.

Seanse 17 i 13.
SŁAWNO j

„SŁAWA" — „Mazowsze". ’4> 
Seanse 17 1 19.

OGŁOSZENIA

UNIEWAŻNIENIE
Związek Zawodowy Pracowników Rolnictwa, Rolna Rada 

Zakładowa Zespołu PGR ŁĘGI, z siedziba w Połczynle-Zdro- 
Ju unieważnia skradzione dokumenty wozu osobowego, samo­
chodu marka „Skoda" Nr A—/4/52. silnik 104/890, typ 
Tudor 101, kartę rejestracyjną, kartę gwarancyjną, kartę 
napraw 1 kontrolkę.

Powyższe dokumenty zostały skradzione w dniu 5.TI.1953 
r. w Połczynie Zdroju. K—88—1

UNIEWAŻNIENIE
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska" w Słupsku unieważnia zagubioną pieczątkę treści 
następującej:

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" 
Dział Skupu I Kontraktacji 

w Słupsku K—90—1

NAUKA
TZYM5ESIĘCZNA korespon­

dencyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Ł6dż 1 skrytka 163.

K—85—0

ZGUBY
JA2WINSKI Zbigniew zam. w 

Koszalinie, ul. Plowce 1/1 zgubił 
legitymację Zw. Zaw Nr 202806.

G—281-1

SKRZYPCZAK Henryk zam. 
Sławt>\ Chełmońskiego 25, zguolł 
kwit Komisowy MHD Sławno Nr 
333/53. G—281—1

ZAŁĘCKI Jan zgubił kartę mel 
dunkowę 1 pokwitowanie ankiety­
zacji na dowód osobisty.

GP—286—1

WÓJCIK Jan zgubił kartę mel­
dunkową wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej 
Ugoszcz. GP—285—1

KUBICKI Bolesław zam. w Dy­
gowie pow. Kołobrzeg zgubił kar 
tę meldunkową, prawo jazdy Nr 
20752. GP—284—1

WERESZCZYNSKA Kazimiera 
zgubiła kartę meldunkową wyda­
ną przez Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej Zmudż.

GP—283—1

JUROWSKA Irena zgubiła legi­
tymację szkolną Nr 32.

GP-282-1

Rużiczka (CSR) wygrywa IV etap Wyścigu Pokoju 
Dobra jazda Polaków 

Diuńczycy prowadzą zespołowo i indywidualnie

Eloot (Belgia), Schur (NRD) 
1 Trygg (Norwegia), a około 
półtorej minuty po nich 14-oso 
lx>wa grupa, wśród któref lest 
czterech Polaków: Wilczewski, 
Klablńskl. Wójcik 1 Królak.

Zwycięzca etapu Rużiczka 
jest zmęczony, ale szczęśliwy: 
„Cieszę się, że Czechosłown- 
kowl udało się wreszcie wy­
grać etap na ziemi czeskiej. 
Przez cały czas myślałem o 
tym, aby wygrać ten etap. U- 
dało się, a do zwycięstwa do­
pomógł mi doping rodaków".

We wtorek 5 bm. kolaże 
mają w Declnle dzień odpo­
czynku. W środę wyruszą do 
pierwszego etapu na trasie 
NRD Bad Schandau — Chem- 
nltz (195 km).

Oficjalne wyniki IV etapu 
Wyścigu Pokofu. .

Klasyfikacja indywidualna:
1) Rużiczka (CSR)

— 4:21:07 
2—3) Andersen (Dania)

— 4:22:07 
Pedereen (Dania)

— 4:22:07 
4—6) Eloot (Belgia)

— 4:26.03 
Schur (NRD)

— 4:26 33 
7—9) Pawllslak (Po­

lonia Francuska)
• - 4:27:22

Flllette (Francja)
— 4:27.22 

Chraplak (Polo­
nia Franc.) — 4:27.22

10) Jorgensen (Dania)
— 4:27:22

Klasyfikacja drużynowa:
1) Danią — 13:11:36
2) CSR — 13:16:51

3) NRD — 13:20:47

Start kolarzy do IV etapu 
Wyścigu Pokoju, ostatniego 
na terenie Czechosłowacji: i 
Karlovych Varów do Dec’na 
(160 km) był Jeszcze |edną 
wspaniałą manifestacją ludno­
ści czechosłowackie! na rzecz 
pokoju.

Etap ten. najkrótszy z do­
tychczasowych, zakończył się 
zwycięstwem Czechoslowaka 
Rużlczkl przed Duńczykami 
Andersenem I Pedersenem. 
Drużynowo etap wygrała Da­
nia przed CSR I NRD I obję­
ła prowadzenie w klasyfikacji 
po cztbrech etapach. Ko’arz 
duński Pedersen objął p-zo- 
downlctwo wyścigu, a dotych­
czasowy leader Deutsch (Au­
stria) spad! na szóste miejsce. •

Polacy polechall dobrze 7t> 
społowo. Wilczewski 1 Klablń­
skl zafęll mlelsca w grupie 
14—19; Wójcik był 20 a Kró­
lak 21. Drużyna polska zajęła 
na tym etapie 5 miejsce, utrzy­
mując szóstą pozycję w klasy­
fikacji po czterech etapach 
1 nadrabiając m. In. ok. 3 mi­
nut różnicy dzielącej Ją od 
Anglii.

IV etap rozpoczął się tuż 
po starcie ucieczką Królaka, 
który zdobył ok pół km p-ze- 
wagl. jednak na 15 km Po­
laka dochodzą Duńczycy Pe­
dersen 1 Andersen. Węgrzy 
Szabo 1 Kls - Dala, Maltland 
(Anglia), Rużiczka (CSR) 1 
przodownik wyścigu Deutsch.

Z grupy tel uciekają wkrót­
ce Deutsch 1 Rużiczka, fednak 
na 20 km Austriak łamie koło, 
musi czekać na wóz techniczny

1 Już do końca etapu n!e dol- 
dzfe do czołówki. Rużiczka nie 
ryzykule samotnei jazdy, zwal­
nia I pozwala sfę dojść szóst­
ce kolarzy, wśród których |e- 
dzle Królak. ,

Na 50 km Rużiczka ucieka 
ponownie pociągając za sobą 
Duńczyków Pedersena l An Jcr 
sena. Tymczasem pozostałą 
grupę dochodzi duża stawka 
kolarzy, wśród nich trzel Po­
lacy: Wllcjewąkl, Klablńskl 1 
Wójcik.

Na krętych uliczkach Cho- 
mutova pogoń za czołówką po 
delmulą: Polacy Wilczewski, 
Klablńskl, Wójcik i Królak, 
Schultz 1 Schur (NRD). Fran­
cuz Flllette 1 nasz rodak z 
Francji Pawllslak.

Na 50 km przed metą grupa 
ta ma około 1 km przewagi 
nad następną, z której odrywa 
sfę siedmiu kolarzy z Belgiem 
Eloot na czele. Na ostrych zjaz 
dach przed Ustl nad Labą gru 
pa 7 kolarzy dochodzi poprzed 
r.la grupę, w której |ed’le 4 
Polaków 1 caja stawka rozpo­
czyna pościg za czołową trój­
ką. Polacy ladą bardzo do­
brze walcząc zespołowo 1 am­
bitnie o fak najlepszą lokatę.

Z niebywałym entuzjazmem 
witają mieszkańcy Declna czo 
łówkę wyścigu, a szczególnie 
swofego rodaka Rużlczkę. Cze 
choslowak wspaniałym fini­
szem na ostatnich metrach wy­
suwa sle do przodu wyprzedza 
jąc na mecie o pół kola obu 
Duńczyków Andersena I Peder 
sena. Po ponad 4 minutach 
kończy etap następna trójka:

Na zdjęciu: Pragment TI etapu. (Poto — CAP)

4) Polonia Franc.—13:22:06
5) Polska — 13:22:12
6) Belgia — 13:22:50
7—8) Anglia — Bułgaria

13:24:50
9) Francja — 13:38:01

10) Austria — 13:44:47
Klasyfikacja indywidualna 

po czterech etapach:
1) Pedersen (Dania) —

19:50:27,
2) Maltland (Anglia) —

19:55:12
3) Van Schli (Belgia) —

19:56:39
4) Eloot (Belgia) —

19:59:48
5) Knezourek (CSR) —

20:01:15
6) Deutsch (Austria) —

20:01:29
7) Małek (CSR) —

20:01:42
8) Andereen (Dania) —

20:02134
9) Newman (Anglia) —

20:03:49
10) Radlgon (Francja) — 

20:05:27
Miejsca Polaków:

18) Wójcik — 20:10:36
19) Klablńskl — 20:11:18
22) Wilczewski — 20:11:46
40) Królak — 20:29:12

Klasyfikacja drużynowa po 
czterech etapach:

1) Dania — 59:56:23
2) Anglia — * 60:04:49
3) Belgia — 60:05:36
4) CSR — 60:07:35
5) NRD — 60:09:10
6) Polska — 60:14:36
7) Polonia Franc.—60:29:32
8) Francja — 60:37:01
9) Bułgaria — 60:40:08

10) Austria — 60:49:29

IV etap na 
trasie Karlove 
Vary — Dec.in 
był najkrót­
szym z dotych­

czasowych 
(160 km). Był 
to zarazem o- 
statni etap na 
terenie Czecho­
słowacji. Obe­
cnie po jedno­
dniowym odpo 
czynku kolarze 
walczyć będą 
już na szosach 
Niemieckiej Re 
publiki Demo­
kratycznej.

JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(59)

— Ja bym kapitanie wołał, żebyścle ciszej meldowali, a za 
to strzelali celniej 1 gęściej. To nie wianki na Wiśle! — 
rzeki generał ze zniecierpliwieniem. — Zaraz rusza do na­
tarcia odwód piechoty, a wy się ruszacie Jak muchy w smole. 
Co z was za nożytek, do stu piorunów!... Jaki celownik?

— Tysiąc sto! — pospiesznie odparł kapitan.
A rozbiliście choć jednego? Cała ich tam kupa koncentru­

je się za lasem.
— Czołgów nie udało się trafić, ale piechoty, obywatelu 

generale, tośmy...
— Piechota, piechota... Oby wam ta piechota przed sam 

nos nie wylazła z lasu. Jeszcze raz wam powtarzam, że zaraz 
ruszy z lewego skrzydła nasz odwód. Co wyście zrobili, że­
by lm zadanie ułatwić? Nic! Jak tak dalej pójdzie, to Je- 
szcześcle gotowi po swoich walić przez pomyłkę! ,

Kapitan bełkotał pod nosem: obywatelu generale, myśla­
łem... Obywatelu generale, w tej chwili...

Próbował znaleźć coś na swoje usprawiedliwienie, ale nie 
mógł dobrać słów.

— Zostawcie |uż te tłumaczenia. To nie szkółka. Zamiast 
mruczeć pod nosem ^obywatelu generale to, obywatelu gene­
rale tamto", wydalibyście tymczasem rozkazy. Do mnie mo­
żecie choćby Karolku mówić, ale bić muslcie celniej. Wtedy 
się dogadamy.

Generał zakrzyknął do obserwatora, aby zlazł na ziemię 
Sam zajął Jego miejsce. Nachylił się nad nożycową lornetą 
I spokojnie zaczął komenderować:

— Skrócić ogień! Celownik tysiąc pięćdziesiąt!
Metaliczny świst przewiercił niebo. Nad lasem zastrzęplly 

się białe obłoczki delikatne niby pianka. Kanonlerzy zwijali 
się Jak w ukrople. Jakiś kapral o szerokiej twarzy krzyczał 
co chwilę:

— Za Warszawę! Za Oświęcim! Za Majdanek! «| 
Lufy wyrywały się jak brytany z łańcuchów. v
— Celownik tysiąc!'— rozległ się znów głos generała.

Cena Bateria biła coraz zacieklej. Po którymś wreszcie wystrza­
le generał cały mokry od potu, zszedł na ziemię 1 krótko 
powiedział:

— Teraz tdzk lepiej! Jak który chce zobaczyć, nleęh włazi 
na punkt. Ja nall.- . -łem dwa Ich wózeczkl. Może ktoś się 
Ich więcej donatrzy!

A wy kapitanie pamiętajcie: krócej I gęściej! I ani chwili 
si>okoju! — Ile amunicji?

— Jeszcze tylko siedem skrzyń. Na długo nie starczy!
— No to do ostatniej piguły walić, a potem zobaczymy...- 

Może zamienicie się w plechoclarzy!
...Ruszyli przez pole. Zarys gęstwiny odcinał się wyraźnie 

od bladego nieba. Dochodziło południe. Słońce biło prosto 
w oczy. Szli szybko skręcając raptownie co kilka metrów. 
Znów Niemcy zaczęli odpowiadać. Tym razem skrzyplały 
„krowy".

— Generale! — prosił Brylak — Nie biegnijcie tak. Zmę­
czycie się...

— Może byś tak przestał bratku Jęczeć, co? — Adiutant 
ze zgrozą stwierdził, że Walter Jeszcze przyspieszył. — Jest 
w pół do pierwszej. Niedługo powinni nacierać. Chcę być 
z nimi. Rozumiesz? To decydujący kontratak!

Teraz Jednak generał zwolnił. Ze stanowisk jnż go doj­
rzeli; rozległ się lekki szmerek przypominający brzęczenie. 
Niósł się przez pole 1 dowódca U6ly6zał: żołnierze wymawiali 
Jego Imię.

— Walter... Walter... Walter...- »
Było w ty,m szmerku wszystko: podziw, wielka radość 

1 otucha, że Jest z nimi. Teraz Brylak znów ledwo nadążał. 
Toczył 61ę Jak mógł najszybciej na swych krótkich nogach, 
ale generała nie łatwo było dogonić.

Na Jego spotkanie wybiegł jakiś Blerżant. Dowodził pluto­
nem, który okopał się na skraju gęstwiny. Generał poznał 
sierżanta od razu.

— Cholewa! Ho, ho, ho — pokręcił głową. — Szybko 
awansujesz bratku. Obiad już ludzie Jedli? (

— Jedli, obywatelu generale. Przed chwilą!
— To dobrze. Czasu mało. Niedługo natarcie.-
Walter szybko zniknął w gęstwinie. Niedaleko ża linią 

strzelecką rozlokował 61ę sztab pułku. Generał posłał tam 
najpierw Brylaka, a 6am swoim zwyczajem, pokręcił się 
między ludźmi. W sztabie zjawił się dopiero po chwili.

(C. d. ■ )
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